
Foięźne 
manifestacje 
na rzecz pokoju 
w Holandii
HAGA (PAP). W całym 

kraju odbywa się zbiórka 'fun
duszy na rzecz robotników por
tów w Amsterdamie, Rotterda
mie i innych miastach, którzy 
odmówili wyładowywania stat
ków z bronią amerykańską.

W porcie Delfzeil odbyła się 
wielka demonstracja. Kobiety 
przeszły przez miasto i przyszły 
do portu, gdzie wzywały robot
ników do czynnej walki prze
ciwko przygotowaniom wojen
nym. Demonstrantki nosiły 
transparenty z napisami: „Nie 
wyładowujcie broni — okaźe- 
my wam pełną pomoc", „Precz 
z wojną, niech żyje pokój"!

Nowy sukces
“wojsk 
vietnamskich
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donoszą, że opublikowano tu 
komunikat oficjalny francuskie, 
go ministerstwa wojny o prze
biegu operacji wojennych we 
Vietnamie. Komunikat wska
zuje, że w północnej części 
prowincji Tonkin toczą się za
cięte boje. 12 bm. oddziały 
armii vietnamskiej otoczyły 
garnizon francuski w Folu w 
odległości 30 km na południo* 
wschód od lao-Kai. Wojska 
vietnamskie zdobyły ufortyfi
kowany punkt Folu, zaś garni
zon francuski zmuszony 
wycofać się do Lao-Kai.
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Katastrofalny 
spadek produkcji— 
wzrost bezrobocia 

w krajach 
kapitalistycznych

i krajów demokracji ludowej
był

Plamy na słońcu
zapowiedzią 

burz magnetycznych
Obserwatorium astron. UP w 

Poznaniu komunikuje, że na 
słońcu widoczne są liczne gru
py plam. Największe z nich, w 
liczbie 6 są dobrze dostrzegal
ne przy pomocy lornetki teatral
nej (przy użyciu ciemnego szkła 
dla ochrony oczu), a najwię
ksza północna plama jest na
wet dostrzegalna gołym okiem. 
W związku z tymi plamami 
można się spodziewać w naj
bliższych dniach takich zjawisk, 
jak — burze magnetyczne i zo
rze polarne.

NOWY JORK (PAP) Sekretariat Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych ogło
sił sprawozdanie o sytuacji gospo
darczej świata w roku 1949.

Dane statystyczne, oglo- ’w stanach Zjednoczonych i in- 
SZOne W sprawozdaniu, krajach kapitalistycznych
świadczą o dalszym pogk-1 
bianiu Się kryzysu krajów ‘ mysłu ciężkiego. Produkcja sta- 
kapitalistycznych. Produk- li obniżyła &;ę w krajach kapi- 
cja’ przemysłowa, która po J taoistycznych w ni kwartale 
wojnie przejściowo podnio- > 2
sła Się, od roku 1949 bez łowię 1949 r. O 12 proc, (a w 
przerwy kurczy się. Spadek Stanach Zjednoczonych o 18 
produkcji objął przemysł ' PTOCJ. Indeks wydobycia wę- 
hutniczy, naftowy górniczy, 
elektryczny, chemiczny, ’ i949 _ obniżył się z 103 pun- 
tekstylny, przemysł budo- ‘ 
wy maszyn itd.

Rzecz znamienna, że zakrojo
ne na szeroką skalę zbrojenia

... --------- -------------------------------- ■

gi wolności ruchów, groże
nie członkom załogi, rewizją 
okrętu pod nieobecność ka
pitana i innych osób, pia
stujących kierownicze stano
wiska na statku, wreszcie 
podrzucanie wrogiej literatu
ry propagandowej stanowią 
rażące pogwałcenie między
narodowych zasad żeglugi, a 
zwłaszcza pogwałcenie ducha 
i litery art. 27 konwencji o 
żegludze na Dunaju.

RTTj nflRTfi protestuje D U 110x1lilii przeciwko pogwałceniu 

przez jugosłowiańskie władze pogranicza 

MMCii o żegluflze na Dunaju
SOFIA (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicznych Bułgarii 

wystosowało do rządu jugosłowiańskiego notę, w której 
stwierdza:

13 października 1949 roku 
bułgarski statek „Ruse“, któ
ry płynął' na obszarze jugo
słowiańskich wód terytorial
nych stał się przedmiotem 
ordynarnej przemocy ze 
strony jugosłowiańskich 
władz granicznych w przy
stani „Bezdan".

Przedstawiciele władz ju
gosłowiańskich wkroczyli na 
pokład statku i wbrew pra
wu, w sposób rażąco kolidu
jący z konwencją o żegludze 
na Dunaju zmusili członków 
załogi do skupienia się w 
jednym miejscu pod strażą 
jugosłowiańską. W między
czasie inni przedstawiciele 
jugosłowiańskich władz gra
nicznych dokonali bezpraw
nej rewizji wszystkich po
mieszczeń na statku i roz
rzucali w poszczególnych 
miejscach wrogą, antybuł- 
garską literaturę propagan
dową w języku bułgarskim.

Przedstawiciele jugosło
wiańskich władz pogranicza 
posunęli się do tego, że za
grozili członkom załogi, że 
jeżeli ktokolwiek pojawi się 
na pokładzie, to zastanie 
aresztowany, jako osoba nie
legalnie przejeżdżająca przez 
Jugosławię, choćby miał 
wszystkie dokumenty w po
rządku.

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych Bułgarskiej Repu
bliki Ludowej protestuje jak 
najenergiczniej przeciwko 
niedopuszczalnej samowoli 
jugosłowiańskich władz po
granicza, albowiem wszyst
kie wyżej opisane czyny, jak 
pozbawienie członków zało-

kłów do 89 punktów (a w Sta
nach Zjednoczonych o 39 punk
tów).

Spadkowi produkcji towarzy
szy wzrost bezrobocia. Sprawo
zdanie podaje cyfry, z których 
wynika, że w Stanach Zjedno
czonych liczba całkowicie bez
robotnych powiększyła się w 
1949 r. w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 94,5 proc, a licz
ba częściowo bezrobotnych 
zwiększyła się o 111 proc. W 
Australii bezrobocie zwiększyło 
się dwukrotnie, w Belgii prze
szło dwa razy, we Francji 2,6 
razy, w Niemczech Zachodnich 
przeszło dwa razy, w Japonii 
1,6 raizy, w Szwajcarii 3,2 razy, 
w Holandii 1,5 razy, w Finlan
dii 4,2 razy.

Równocześnie z wzrostem 
bezrobocia podniosły się kosz
ty utrzymania i zmniejszyła się 
wartość realna płac. Fala de
waluacji, która przeszła przez 
kapitalistyczną strefę świata, 
spowodowała wzrost cen towa
rów przemysłowych i rolnych. 
W konsekwencji sprawozdanie

Czwarta rocznica 
powstania ORMO

T^rzed czterema laty — 21 lutego 1946 r. — uchwałą
* Rady Ministrów powołana została do życia Ochot' 

nicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej. Jej zadaniem w po- 
Iczątkowym okresie było zabezpieczenie pracy robotnika 

przy warsztacie i chłopa na roli. Pamiętamy wszyscy z ja
kimi trudnościami w owym okresie musiały walczyć wła
dze bezpieczeństwa z licznymi jeszcze wówczas niedobit
kami band faszystowskich, które nękały spokojną ludność 
pracującą miasteczek i wsi. Częstym zjawiskiem były na
pady ną działaczy demokratycznych, spółdzielnie, urzędy 
państwowe i zakłady pracy.

Aby położyć kres wrogiej działalności reakcyjnego pod' 
ziemia, Rząd Ludowy dał broń do ręki robotnikom i chło
pom, którzy pracując podczas dnia — nocą odbywali 
ciężką służbę patrolową lub walczyli z reakcyjnymi ban
dami. Zasługi ORMO są niemałe. Między innymi dzię~ 
ki pełnej poświęcenia służbie i walce ORMO wców, mo
żemy dzisiaj kłaść fundamenty socjalizmu w Polsce.

W czwartą rocznicę powstania ORMO należy zdać sobie 
sprawę z ogromu rzeszy ORMO-wców, którzy ofiarnie osła
niali nasz spokój i bezpieczeństwo. Walka z reakcją i 
niedobitkami faszyzmu kosztowała wiele krwi ofiarnych 
obrońców państwa demokracji ludowej poległych w słu
żbie budownictwa nowego jutra.

Społeczeństwo wielkopolskie da wyraz szacunku i 
wdzięczności dla stróżów bezpieczeństwa publicznego — 
robotników i chłopów — podczas akademii, które odbędą 
się w miastach i miasteczkach naszego województwa.

Czołowi górnicy
odznaczeni orderem

„SZTANDAR PRACY" 
Rekordowe zobowiązanie Józefa Ciszaka 

WAŁBRZYCH (PAP). Na uroczystości dekoro
wania oirderem „Sztandar Pracy“ przodujących górni
ków zagłębia wałbrzyskiego, słynny przodownik pracy 
z DZPW, czołowy rębacz kop. „Bolesław Chrobry44 — 
Józef Ciszak zobowiązał się swoiją roczną normę wy
dobycia wykonać do dnia 15 maja br.

stwierdza, że konsuimcja obni
żyła się.

Z ogłoszonych cyfr wynika, 
że handel krajów Europy za
chodniej ze Stanami Zjednoczo
nymi na podstawie planu Mar
shalla — ma katastrofalne skut
ki dla Europy zachodniej. Bi® 
lans handlowy Europy zachód® 
niej ze Stanami Zjednoczonymi 
stoi w dalszym ciągu pod zna
kiem tragicznego deficytu do
larowego,. Kraje Europy za® 
chodniej starały się zmniejszyć 
swe zakupy w Stanach Zjedno
czonych i w ten sposób popra
wić gwój bilans handlowy. Sta
ny Zjednoczone nie dopuściły 
jednak do tego. W konsekwen
cji deficyt Wielkiej Brytanii 
wynosi za okres pierwszych 
dziewięcu miesięcy 1949 r. — 
1350 milionów dolarów, deficyt 
Francji — 410 milionów dola
rów, Holandii — 391 milionów 
dolarów, Włoch — 388 miln.

i południowo-

sprawozdania

doi., Danii — 133 miln. doi., 
Norwegii — 296 miln. doi., itd.

Cyfry, ogłoszone w spra
wozdaniu, świadczą również 
o dalszym pogorszeniu się 
sytuacji gospodarczej krajów 
ekonomicznie zacofanych: 
Ameryki Łacińskiej, Azji po
łudniowej 
wschodniej, Afryki i innych. 
Autorzy

zmuszeni są przyznać, że — 
w przeciwieństwie do kra
jów kapitalistycznych — sy
tuacja gospodarcza Związku 
Radzieckiego i krajów de
mokracji ludowej stale się 
poprawia - produkcja wzra
sta, ceny towarów przemy
słowych i rolnych obniżają 
się. W rezultacie w ciągu 
roku 1949 potencjał prze
mysłowy ZSRR i krajów 
demokracji ludowej podniósł 
się przy równoczesnym 
wzroście wartości realnej 
płac.

W odświętnie udekorowanej 
czerwienią i barwami górniczy
mi świetlicy DZPW, szczelnie 
wypełniający salę górnicy 
wałbrzyscy owacyjnie witali 
wiceministra górnictwa i ener
getyki — toż. Szczepańskiego, 
sekretarza KW PZPR — Mie
czysława Marca i 6 czołowych 
przodowników pracy DZPW: 
Józefa Ciszaka i Stanisława 
Przybyłę z kop. „Bolesław 
Chrobry ’, Jana Krelę z kop. 
„Biały Kamień", Leona Wiś
niewskiego z kop. „Mieszko", 
Stanisława Rysia z elektrowni 
„Victoria" i Borysa Głuszenkę 
z huty „Karol".

Wymienieni przodownicy zo
stali przez wicemin. inż. Szcze
pańskiego udekorowani orde
rem „Sztandar Pracy" II klasy.

Spośród odznaczonych naj
bardziej znany w zagłębiu dol
nośląskim jest Józef Ciszak, re
emigrant z Francji,

Przemawiając w imieniu od
znaczonych zgłosił on nowe zo
bowiązania we współzawodnic
twie długofalowym.

„Wyniki moje jak i moich 
braci górników napawają mnie 
wiarą w realizację planu 6-let- 
niego. Jeżeli w roku 1949 w 
styczniu wykonałem normę w 
102 proc., a w lutym w 147 
proc., to w tym roku w stycz
niu wyrobiłem 279 proc, nor
my, w pierwszej dekadzie lu
tego osiągnąłem 331 proc, nor
my, a w drugiej 600 proc, nor
my. Myślę, że plan miesięczny 
w lutym wykonam w 400 proc. 
Jeżeli plan za rok 1949 wyko
nałem do 20 lipca. to plan na 
rok 1950 wykonam do dnia 15 
maja. W ten 6posób, kiedy w 
roku ubiegłym wykonałem 27- 
mdesięczną normę, to w roku 
bieżącym spodziewam się wy
konać pracę równą 30-miesięcz- 
nej normie. Zdając sobie spra
wę, że wysiłek jednostki nie 
wystarcza do budowy socjaliz
mu, wzywam wszystkich górni
ków, by poszli w moje ślady i 
zwiększyli swoje wysiłki".

0 nowe kadry rewolucyjnej inteligencji
- BUDOWNICZYCH
USTROJU SOCJALISTYCZNEGO

WARSZAWA (PAP). Dnia 19 bm. odbyła się w Warsza
wie krajowa narada aktywu szkolnego ZMP w sprawie pracy 
na odcinku szkolnictwa z udziałem: wiceministra oświaty dr Ja
błońskiego, przedstawicieli KC PZPR, NKW, ZSL, przedstawi
cieli ZG ZMP, ZAMP, komendy głównej „SP" i naczelnictwa 
ZHP. Referat zasadniczy wygłosił sekretarz ZG ZMP ob. Wró
blewski, który stwierdził m. in.:

„Plan 6-letni stawia olbrzy
mie zadania przed całą polską 
młodzieżą. Spośród niej wyro
sną inżynierowie, nauczyciele, 
technicy, agronomowie, nau
kowcy, przodownicy pracy i ra
cjonalizatorzy. ZMP-owcy, pra
cujący na odcinku szkolnym 
muszą dbać o to, by kadry te 
były odpowiednio przygotowa
ne politycznie i fachowo".

Organizacja ZMP-owska po
winna wytwarzać atmosferę za
pału do zdobywania wiedzy. 
Cała młodzież ZMP-owska musi 
zrozumieć, że dobry ZMP-owiec 
to przodujący uczeń, że nauka 
jest jego pierwszym i podsta
wowym obowiązkiem.

Omawiając sposoby 
nia lepszych wyników 
nia, prelegent podkreślił zna
czenie zespołów samopomocy 
koleżeńskiej.

Drugim obok nauki głównym 
zadaniem, stojącym przed szkol
ną organizacją ZMP jest walka 
o podnoszenie poziomu politycz
nego i moralnego młodzieży 
szkolnej. Trzeba uczyć naszą 
młodzież wytrwałości, skromno
ści, sumienności w pracy, nie
ustępliwości wobec przeszkód : 
wroga.

Do obowiązków organizacji 
szkolnych ZMP należy również 
otaczanie opieką pclityczno-wy- 
chow3vczą hufców szkolnych 
„SP” oraz drużyn harcerskich.

Musimy — kończy mówca —

wzmóc wysiłki, aby szkoła sta
ła się w pełni demokratyczna, 
aby w niej rosły i wychowy-

Entuzjazm wyborców 
stalinowskiego okręgu wyborczego w Moskwie

MOSKWA (PAP). Wiadomość, że Generalissimus Stalin wy. 
raził zwą, zgodę na kandydowanie do Rady Związku w stali
nowskim okręgu wyborczym miasta Moskwy — wywołała u 
wyborców tego okręgu ogromny, żywiołowy entuzjazm.

osiąga-
naucza-

ZMP - owiec 
przodującym 

uczniem
wały się kadry rewolucyjnej in. 
teligencji technicznej, budowni
czych socjalistycznego ustroju"* 

Zagadnienia poruszone w re
feracie omówione zostały ob
szernie w dalszym toku narady.

*---------------------- -

Przed wyborami w ZSRR

chłopów. Pod Waszym genial
nym przewodem naród radziec® 
ki śmiało przezwyciężył wszel® 
kie trudności budowy socjali® 
zmu i zdecydowanie kroczy ku 
komunizmowi. Cała ludzkość 
postępową z ogromną miłością, 
zaufaniem i nadzieją spogląda 
na Was, jako na wodza i kon® 
sekwentnego szermierza obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz
mu. My, wyborcy stalinowskie® 
go okręgu wyborczego ślubu® 
jemy Wam, iż pod Waszym 
przewodem, pod kierownic® 
twem partii bolszewickiej wraz 
z całym narodem radzieckim 
osiągniemy nowe sukcesy w 
walce o wzmocnienie potęgi 
naszej ojczyzny, w marszu ku 
komunizmowi.”

W centrum stalinowskiego 
okręgu wyborczego — na Pla® 
cu Śemionowskim — odbył się 
wielki wiec, w którym wzięło 
udział ponad 150 tys. wyboru 
ców tego okręgu. Wiec ten 
zakończył się uchwałą o wy® 
słaniu listu wyborców do Jó
zefa Stalina, w którym wy® 
borcy stalinowskiego okręgu 
stwierdzają; „Jesteśmy bezgra® 
nicznie szczęśliwi, iż znowu 
przypada nam w udziale wielki 
zaszczyt głosowania na Was, 
na pierwszego kandydata do 
Rady Najwyższej ZSRR. We® 
spół z Leninem doprowadziliś® 
cie klasę robotniczą naszego 
kraju do zwycięskiej rewolucji 
proletariatu i stworzyliście 
pierwsze na świede państwo 
socjalistyczne robotników i



XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie stają się
czynnikiem gospodarki planowej

Zaledwie dwa miesiące dzielą nas od chwili otwar
cia XXIII Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Doroczna impreza gospodarcza posiada w powojennych 
latach podwójne znaczenie: MTP są łącznikiem między 
Polską a krajami, z którymi pozostajemy w stosun
kach handlowych oraz stanowią przegląd naszej wy
twórczości — przegląd, obrazujący nie tylko nasze 
osiągnięcia gospodarcze i możliwości produkcyjne, lecz 
również wskazują jaki jest nasz postęp w dziedzinie 
wytwórczości przemysłowej i przetwórczej.

Dotychczas jednakże każdorocz
na organizacja targów miała cha
rakter improwizacyjny. Prace 
przygotowawcze prowadzone były 
bardziej w sposób żywiołowy ani
żeli skoordynowany i wyplanowa- 
ny. Za mało zwracano uwagi na 
zagadnienia celowości i przy o- 
pracowywanin samego charakteru 
targów. Wszystkie te niedociąg
nięcia powodowały, że teren MTP 
był dla pewnych elementów miej
scem uprawiania spekulacyjnych 
interesów, przynoszących bardzo 
wielkie zarobki. Okresy targowe 
stanowiły ponadto okazję dla na
bijania pieniędzmi kieszeni róż
nych jednostek, a niejednokrot
nie przedsiębiorców, zaofiarowir 
jących swe usługi wystawcom 
krajowym i zagranicznym przy 
budowaniu stoisk, opracowywaniu 
projektów itp. Działała wpraw
dzie komisja, regulująca te spra
wy, ale ogrom prowadzonych ro
bót przerastał możliwości prowa
dzenia skutecznych kontroli.

W bieżącym roku zmieni się 
pod tym względem bardzo wiele. 
MTP zorganizowane będą na za
sadach pełnej planowości. Nawet 
udział poszczególnych wystawców 
w targach wynikać będzie z ogól- 
nopaństwowego planu gospodar
czego i uzależniony będzie od za
twierdzenia przez władze wysta
wowo Dyrekcja MTP opraco
wała ponadto szczegółowy pro
gram najbliższych targów, za-- 
twierdzony przez Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego. Założę- 

- nia programowe obowiązywać bę
dą wszystkich wystawców i przed
stawiają się następująco:

XXIII MTP będą manifestacją 
gospodarczą Polski Ludowej, która 
podsumuje wyniki planu 3-lctnie- 
go i popularyzować będzie na tej 
bazie założenia planu 6-letniego. 
Na tle pokazanych osiągnięć go
spodarczych MTP zilustrują ro
snące możliwości eksportowe i 
wzrastający udział naszego kraju 
w handlu międzynarodowym. 
Wykażą one ponadto silę rozwoju 
przedsiębiorstw usługowych ze

Realizacja uchwał III plenum KC PZPR 
dźwignia czujności rewolucyjnej 

Uchwały plenum KW PZPR
TY7 DNIU 15 bm. odbyło się 
” w sali pos edzeń Miej

skiej Rady Narodowej III ple
num Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z udz ałem sekre 
tarzy Komitetów Powałowych. 
W obradach uczestniczył przed
stawiciel KC PZPR J. Andrze
jewski. Obradom plenarnego 
posiedzenia przewodniczył I 
sekretarz KW PZPR — F. Ba 
ranowski.

Porządek dzienny obejmo
wał następujące sprawy:

1) Realizacja uchwał III ple
num KC — referował sekre
tarz KW — B. Włodek.

2) Bieżące zadania Partii na 
odcinku spółdzielczości pro
dukcyjnej — referował sekre
tarz KW F. Ładosz;

3) Zagadnienia organizacyj 
ne — referowali Gutman i Wę- 
cławek,

W dyskusji po referatach za
bierało głos 23 mówców. Dys
kusję podsumował I sekretarz 
KW — F. Baranowski.

Plenum przyjęło uchwały w 
sprawie realizacji uchwał III 
plenum KC oraz w sprawie 
spółdzielczości produkcyjnej. 
W uchwale tej m. in. czytamy:

D EALIZACJA uchwał III 
” ' plenum KC stała się po, 
tężną dźwignią dla wzmoże* 
nia czujności rewolucyjnej, 
zwiększenia aktywności or= 
ganizacji partyjnych, udo, 
skonalenia stylu ich pracy i 
ściślejszego ich powiązania z 
masami pracującymi.

Akcja sprawozdawcza z 
przebiegu uchwał III ple* 

num KC przeniosła dorobek
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szczególnym uwzględnieniem tran
zytu przez Polskę.

Poczynione będą starania, aby 
na targach każda branża poka
zała pełny asortyment wszyst
kich towarów eksportowych. 
Gospodarzem stoisk branżowych 
będzie Centrala Handlu Zagra
nicznego. Nowym akcentem bę
dzie pełne wystąpienie branży 
rolniczo-spożywczej, która wysta
wi eksponaty wywozowe.

MTP tikażą nowy stosunek 
człowieka pracy do Państwa, po- 
każą jego dążenie do polepsze
nia jakości produkowanych towa
rów, podkreślą pokojowy cha
rakter naszej gospodarki, przed
stawią nowości produkcyjne 
każdej branży i to wszystkich 
sektorów — państwowego, spół-

Gorzowska „Caritas" rozwija 
ożywiona działalność charytatywna

Przejęcie agend z rąk dawnego zarządu gorzowskiej „Cari
tas” nastąpiło w dniu 6 lutego br. Stanowisko dyrektora zło
żone zostało w godne ręce cenionego i ogólnie szanowanego 
działacza społecznego i katolickiego mgra Czesława Cyplika. 
Przejęcie agend odbyło się w- obecności członków dawnego 
i nowego zarządu oraz przedstawiciela Ekspozytury Poznań
skiego Urzędu Wojewódzkiego.

Związek diecezji gorzowskiej 
„Caritas" obejmuje teren Admi
nistracji Apostolskiej w Gorzo
wie, to jest całą Ziem ę Lubu
ską, województwo szczecińskie 
i powiał Lębork z terenu woj. 
gdańskiego.

Nowy zarząd, który ukonsty
tuował się w dniu 8 lutego br. 
z zasłużonym patriotą ks. Ste
fanem Dobrzańskim z parafii 
Niemasz-chleba (pow. gubińśki) 
na czele, przystąpił energicznie 
do natychmiastowej pracy. W 
działalności „Caritas” nie było 
ani dnia przerwy.

Siedziba „Caritas” znajduje 
się w Gorzowie, w gmachu 
przyznanym w swoim czasie 
przez władze państwowe przy 
ul. 30 Stycznia nr 2.

tak ze stros 
organizacji, 
komitetów

plenum KC do dołowych ogniw 
partyjnych naszej wojewódz, 
kiej organizacji. Pozwoliła ona 
wskazania III plenum zastoso= 
wać -w praktycznej działalno
ści każdej podstawowej orga
nizacji partyjnej.
O Wzrosła czujność i wyma, 
" gania przy przyjmowaniu 
kandydatów do Partii oraz 
przy przesuwaniu kandydatów 
na członków, przestrzegane są 
wymogi statutowe 
ny podstawowych 
jak też ze strony 
powiatowych.
Q organizacje partyjne wy, 

kazują większą troskę o u- 
regulowanie wzrostu liczebne, 
go i składu socjalnego Partii". 

W dalszej części uchwały o, 
mówiono zagadnienia krytyki 
i samokrytyki, stylu pracy par. 
tyjnej, czujności klasowej i 
szkolenia partyjnego oraz bra, 
ki i niedociągnięcia w realia, 
cji uchwał III plenum KC.

W ostatniej części uchwały 
czytamy:

OLENUM KW stwierdza, 
że główną przyczyną 

tych niedociągnięć jest brak 
prawidłowo zorganizowanej 
kontroli wykonania ze strony 
KW i KP, potraktowania re= 
alitzacji uchwał III plenum 
KC przez niektóre organiza, 
cje jako zadanie o charakter 
rze kampanijnym.

DLENUM KW stwierdza, 
1 że realizacja tych u. 

chwał KC jest zadaniem dłu= 
gofalowym i stanowić po« 
winna treść i wytyczne co* 
dziennej pracy Komitetu 
Wojewódzkiego i wszystkich 
organizacji partyjnych wo, 
jewództwa". 

dzielczego, miejscowego i prywat
nego. Eksponaty rzemiosła u- 
względnione bęaą oddzielnie, W 
taki sposób targi zobrazują cało
kształt naszego życia i dorobku 
gospodarczego w najszerszym za
kresie.

Wyplanowaniu podlega również 
udział państw obcych na MTP. 
Wystawiać będą swe towary: Zw. 
Radziecki, Albania, Czechosłowa
cja, Bułgaria, Niemiecka Repu
blika Demokratyczna, Rumunia, 
Węgry, Austria, Belgia, Dania, 
Holandia, Szwajcaria, Szwecja, 
Wielka Brytania i Włochy.

W ostatnich dniach ukonstytuo
wał się w Poznaniu Komitet Oby
watelski XXIII Międzynarodo
wych Targów Poznańskich pod 
przewodnictwem wojewody Brze
zińskiego. W skład komitetu weszli 
najwybitniejsi przedstawiciele ży
cia politycznego, gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego na
szego miasta oraz województwa. 
Komitet dzieli się na Prezydium 
i sześć komisji, które roztoczą 
opiekę nad przyjezdnymi, dbając 
o zapewnienie im kwaterunku, 
zaaprowidowania i rozrywek kul
turalnych oraz turystycznych.

W roku bieżącym przestrzeń 
wystawowa nie będzie zwiększo
na. W ramach uzyskanych kre-

Współpracownik nasz chcąc 
zapoznać się z działalnością tej 
placówki odwiedził siedzibę 
„Caritas” i stwierdzał, że po
trzebujący pomocy odwiedzają 
biura, składając swoje prośby. 
Są oni załatwiani przez dyr. 
Cyplika osobiście.

Działacze „Caritas” stwier
dzają, że obecny zarząd prowa
dzić będzie rzetelną, .uczciwą go
spodarkę, w imię zasad miło
sierdzia chrześcijańskiego i o- 
bowiązującego prawa Polsk’ 
Ludowej. Praca opierać się bę
dzie na zasadach prawdziwego 
miłosierdzia.

Prze jmowanie licznych maga
zynów zajęło sporo czasu. W 
tej chwili — po ich przejęciu 
— przystąpiono do rozdawnic
twa. Zarząd zdaje sobie sprawę, 
że społeczeństwo i Rząd Polski 
Ludowej oddał w jego ręce po
ważne zadanie. G^-”7 owsiki za
rząd to zadanie spełni.

Wysiłek gorzowskiej „Cari
tas" pójdzie w kierunku utrzy
mania w pierwszym rzędzie o- 
pieki zamkniętej, to jest udzie
lania pomocy tego rodzaju za
kładom jak: domy dziecka, 
starców, sierocińce, przedszko
la, kuchnie itp. Dalej ważnym 
działem pracy jest udzielanie 
pomocy indywidualnej. Aby 
pomoc ta została rozdzielona 
właściwie, dla najbardziej po
trzebujących, przekazuje się 
wnioski do opinii do oddziałów 
i referatów opieki społecznej. 
Sam rozdział wszelkich darów 
nastęouije komisyjnie. W ten 
sposób kontrola czynnika spo
łecznego zapewni sprawiedliwy 
i należyty rozdz:ał. Wszystkie 
oddziały parafialne otrzymały I 
już odpowiednie instrukcje, ce-1

Przed pięciu laty
„Głos Wielkopolski" pisał:
„W Poznaniu w dalszym ciągu 

trwają walki celem zniszczenia 
przeciwnika trzymającego się w 
Cytadeli.”

Mimo to życie w mieście toczyło 
się naprzód. Pracowały już spraw
nie zorganizowane: Urząd Woje
wódzki, Zarząd Miejski, Rejonowa 
Komenda Uzupełnień, Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, Wojew. Urząd 
Ziemski, Izba Lekarska i szereg in
nych instytucji. 21 lutego 1945 r.były 
już zorganizowane związki zawód, 
pracowników budowlanych, gastro
nomicznych, kolejarzy > tramwaja
rzy. W Urzędzie Stanu Cywilnego 
zawarty został pierwszy po wyzwo
leniu ślub, a w Urzędz e Informacji 
i Propagandy czynna już była 
pierwsza świetlica dla pracowni
ków instytucji.

Brak było komunikacji. Ale tram
wajarze już zabrali. się do pracy 
i myśleli o uruchomieniu pierwszej 
linii na Łazarzu.

Tymczasem żołnierze zwycięskiej 
Armii Radzieckiej otaczali coraz 
twardszym, stalowym pierścieniem 
resztki armii hitlerowskiej, mmczo- 
nej w Cytadeli.

dytów w wysokości 48 milionów 
złotych wykończono prace w hali 
nr 1, przedłużono bocznicę kole
jową i uporządkowano tereny 
wystawowe. W najbliższych tygo
dniach kontynuowane będą robo
ty nad przystosowaniem Parku 
Targowego dla potrzeb Działu 
Kiermaszowego. Na terenach wy
stawowych zainstalowane będą 
urządzenia alarmowe.

Przyznane na rok bież, kredyty 
w kwocie 40 milionów zl umoż
liwią prowadzenie dalszych robót. 
Stanowią one jednak znikomą 
cząstkę tych sum, które pochło
nie rozbudowa terenów targowych 
w planie 6-letnim. Koszt całości 
robót obliczono na blisko 3 mi
liardy zl. W najbliższych więc 
latach przewiduje się przebudowę 
Wieży Górnośląskiej na nowocze
sny wieżowiec, dobudowanie pię
ter nad pawilonami 
i 10, wybudowanie 
i ogromnego pałacu 
reprezentacyjnego 
który czynny będzie 
rok, wzniesienie

nr 4, 5, 6 
wspaniałego 
sportowego, 
kinoteatru, 
przez cały 

paru nowych 
pawilonów o powierzchni około 
1.300 m kw. każdy i całkowite 
uporządkowanie terenu. Prace 
przy przebudowie Wieży Górno
śląskiej rozpoczęte będą jeszcze 
w bież. roku. T. P.

lem zgłasżania zapotrzebowań. 
Leki wydaje się tylko na recep
ty lekarskie, po zatwierdzeniu 
ich przez lekarzy miejskich lub 
powiatowych. Ważniejsze zaś 
leki jak penicylina i streptomy
cyna zarząd wydaje za zezwo
leniem centrali.

Dotychczasowy personel zo
stał w większości utrzymany. 
Terenowi działacze, jak również 
p r o b o sz c z o w i e us t os urok o wali 
się do działalności nowych 
władz „Caritas" pozytywnie. 
Również społeczeństwo katolic
kie w odpowiedzi na apel no
wego zarządu zaakcentowało 
swój. bardzo pozytywny stosu
nek do „Caritas", wyrażający 
się w czynnym poparciu — tak 
ośobistym, jak i materialnym 
nowych zarządów.

W biurach wre gorączkowa 
praca, przy zakładaniu nowych, 
prawidłowych ksiąg, kartotek 
oraz akt. Kuchnie działają bez 
przerwy, wydając normalnie 
wszelkie posiłki. Również bez 
przerwy działa pomoc lekarska, 
a w najbliższej przyszłości uru
chomiona zostanie bezpłatna 
poradnia prawna. „

Wład. J. Ciesielski

Dlaczego glosuję na blok komunistów
i bezpartyjnych?

[Ania 12 marca oddam swój 
Ł-' głos na kandydata bloku 

komunistów i bezpartyjnych. 
Wiem, że rauem ze mną gło
sować będą moi towarzysze 
pracy, przyjaciele, znajomi i 
miliony obywateli Związku 
Radź eckiego.

Blok komunistów i bezpar
tyjnych stworzony został pod- 

' ■ czas pierwszych wyborów do 
Rady Najwyższej ZSRR w dniu 
12 grudnia 1937 r. A dniu’ 12 
grudnia 1937 r. padło nań 98,6 
procent głosów i od tej pory 
blok ten odnosi zwycięstwo 
podczas każdych wyborów.

Na pytan e, dlaczego ludzie 
radzieccy głosują na blok ko
munistów i bezpartyjnych od
powiem, że ludźmi radzieckimi 
k:eruje głębokie poczuc e od
powiedzialności za losy ojczyz
ny. My, ludzie radzieccy, da
rzymy naszą partię bolszewic
ką nieogran czonym zaufa
niem.

Mam 65 lat. Wychowałem 
się pod wpływami rosyjskich 
rewolucjonistów - demokratów 

— Dobrolubowa, Czerny szew 
skiego, Bielińskiego, Pisariewa. 
Moimi nauczycielami byli zna
kom *ci przyrodnicy rosyjscy, 
Timiriaziew, Williams. Uważa
łem zawsze służbę dla ludu za 
swoje powołanie, za swój obo
wiązek.

Od 1906 roku pracowałem 
razem z prof. W. Williamsem. 
Razem 'z nm njarzyłem o tym, 
aby skarby nauki stały się 
własnością ludu. Teoria

Dzień solidarności 
z młodzieżą kolonialną
Młodzież całego świata obchodzi 21 lutego Międzynaro

dowy Dzień Solidarności z młodzieżą kolonialną, walczącą 
przeciwko imperializmowi o niepodległość narodów.

Data 21 lutego wybrana -została dlatego, że dzień ten 
upamiętnił się w historii walki młodzieży krajów kolonial
nych. 21 lutego 1946 kiedy naród indyjski, chwycił za 
broń, aby zerwać łańcuchy niewoli imperialistycznej., stu
denci przyłączyli się do buntu marynarki indyjskiej, W rok 
później, również 21 lutego, studenci egipscy manifestowali 
na ulicach Kairu i Aleksandrii, domagając się wycofania 
wojsk brytyjskich z Egiptu Nie przestraszyła ich szarża 
policji eg pskiej. W 1948 r. konferencja młodzieży i studen
tów Azji południowo-wschodniej wezwała młodzież całego 
świata do świętowania 21 lutego jako dnia solidarności z 
walczącą młodzieżą kolonialną.

Wezwanie to znalazło szeroki oddźwięk w szeregach po
stępowej młodzieży całego św:ata, która zdaje sobie spra
wę, że walka młodzieży kolonialnej o niepodległość i su
werenność, o prawdziwą wolność, o lepsze warunki życia 
i możność rozwoju kultury narodowej 1— jest nieodłączna 
od walki całego świata o trwały pokój i lepszą przyszłość.

Imperialiści usiłują odsunąć grożące im niebezpieczeń
stwo kryzysu gospodarczego drogą coraz bardziej barba
rzyńskiej eksploatacji uciśnionych narodów kolonialnych. 
Starają się ponadto przekształcić swe kolonie w bazy su
rowców i mięsa armatniego dla nowej wojny światowej.

Odbija się to katastrofalnie na całej ludności kolonii, ale 
w pierwszym rzędzie uderza, w młodzież. Zarobki robotni
ków w koloniach są głodowe, lecz los piłodzieży pracują
cej jest jeszcze cięższy. Na przykład na Malajach, dzięki 
systemowi zatrudnienia ,,praktykantów" zdobywa się tanią 
siłę roboczą. Pracownicy mają prawo zatrudniać prakty
kantów przy pracach, spełnianych zazwyczaj przez doro
słych, płacąc im mniej, niż najgorzej uposażonym niewy
kwalifikowanym robotnikom. Zarobki nieletnich wynoszące 
przeciętnie 35 proc, zarobków dorosłych robotników są 
oficjalnie uznane przez władze. Młodzież chłopska jest 
jeszcze bardziej eksploatowana, niż młodzież robotnicza. 
W koloniach afrykańskich pracodawcy zmuszają ich nawet 
do pracy bez jakiegokolwiek wynagrodzenia.

Młodzież w krajach kolonialnych dziesiątkowana jest 
przez epidemie, będące wynikiem straszliwych warunków 
zdrowotnych i mieszkaniowych. W Tunisie 60 proc, mło
dzieży cierpi na jaglicę, a 30 proc, chorych jest na gruźlicę. 
W Algierze śmiertelność dzieci wynosi 60 proc. Na 27 mi
lionów mieszkańców brytyjskiej Afryki wschodniej jest 
tylko jedna akademia medyczna z której korzystać może 
zaledwie 30 studentów.

Pomimo straszliwych represji i faszystowskiego terroru, 
młodzież kolonialna pod wodzą Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej prowadzi zorganizowaną i zdecy
dowaną walkę przeciwko dominacji imperialistycznej w 
swych krajach. Yusuf Begri, młody Indonezyjczyk zanim 
został zamordowany powiedział: „Umieram, lecz mówię 
wam, że ojczyzna moja nie będzie jęczeć pod butem 'im
perializmu”.

Na wszechindyjskim kongresie pokoju, który odbył się 
w listopadzie ubiegłego roku, dziesięcioletni syn kobiety 
zabitej przez policję podczas manifestacji ulicznej oświad
czył zebranym „nie przebaczę mordercom mojej matki. 
Walczyć będę o to samo, o co ona walczyła aby położyć 
kres panowaniu w naszym kraju faszystów, którzy są przy
czyną mego nieszczęścia".

W ogólnoświatowej walce w obronie pokoju na której 
czele stoi Związek Radziecki, młodzież kolonialna walcząca 
o swą niepodległość narodową jest naszym wiernym so
jusznikiem. Nie jest ona odosobniona w swej walce. Wszy
scy postępowi ludzie w krajach kapitalistycznych prowadzą 
drogą strajków i demonstracji potężną kampanię przeciw
ko wysyłaniu broni przeznaczonej do mordowania dążących 
do wolności ludów kolonialnych.

Manifestując w dniu 21 lutego naszą solidarność z "Walką 
narodów kolonialnych udzielamy im swego moralnego po
parcia i wyrażamy przekonanie, że ich walka jest naszą 
walką i że ich zwycięstwo będzie naszym zwycięstwem w 
walce o socjalizm i pokój,

Jack Sten

Wywiad z akademikiem 
W. P. Buszyńskim, uczo
nym radzieckim, uczniem 
znakomitego przyrodnika 
W. Williamsa. Akademik 
Buszyński jest profeso
rem katedry gleboznaw
stwa przy Moskiewskiej 
Akademii Rolniczej. 

Williamsa otwierała przed rol
nictwem rosyjskim perspekty
wy wspaniałego rozkwtu. Ale 
był to okres niesprzyjający 
postępowym ideom. Przeszko
dą dla ich realizacji był kapi
talistyczny ustrój gospodarczy. 
Około % ziemi znajdowało 
się w posiadaniu niewiel
kiej garstki obszarników. 
Chłopstwo jęczało pod jarz
mem wyzysku, ciężarów po
datkowych, opłat dzierżaw
nych. Rabunkowa gospodarka 
ziemią doprowadziła do wyja
łowienia gleby. Posuchy, n eu- 
rodzaje, głód były stałym zja
wiskiem w życiu chłopa.

Toteż z gorącą radością wy
szliśmy na spotkanie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 
Wiąże się z nią nasze ,,pow= 
tórne narodzenie się”. Na mnie i 
młodego jeszcze wówczas u- 
czonego, władza radziecka na
łożyła obowiązek szkolenia 
młodych kadr agronomów spo
śród robotników i chłopów, o- 
raz opracowania zagadnień

związanych z organizacją so
cjalistycznej gospodarki rolnej.

Powstanie kołchozów otwo
rzyło przed nauką przyrodni
czą nowe, szerokie, perspekty
wy. Jeszcze za życia prof. 
Williamsa ustawowo wprowa
dzono jego system obsiewania 
pól trawą, który podnoś’! kul
turę gleby. System ten stał się 

i podstawą gigantycznego planu 
; stalinowskiego przeobrażenia, 
przyrody.

Jestem szczęśliwy, że przy
padła mi w udziale współpraca 
w tej nieznanej dotychczas w 
dziejach walce e suszą. W 1949 
roku dziesiątki uczonych i stu
dentów opracowywało pod mo, 
im kierunk em plany zakłada
nia leśnych pasów ochron
nych.

Dopiero przeszło rok temu 
rząd radziecki i partia komu
nistyczna uchwaliły z inicja
tywy Józefa Stalina plan prze
obrażenia przyrody, a <zdążono 
już w tym czasie zrobić bar
dzo wiele.

Z uczuciem głębokiego, mo» 
ralnego zadowolenia oddaję 
swą wiedzę i doświadczenie na 
usługi całego narodu radziec
kiego. Nam, uczonym, władza 
radziecka i partia zapewniły 
najlepsze warunki do twórczej 
pracy.

My, ludzie radzieccy,, wiemy 
że partia komunistyczna i jej 
wódz Józef Stalin stoją na 
straży interesów świata pracy.

Oto dlaczego w dniu wybo
rów oddaję swój głos na kan
dydatów potężnego i niespoży
tego bloku komunistów i bez
partyjnych.



Migawki

O kwiatach i ostrowiankach
Zupełnie inaczej czuje s!ę 

człowiek w wiosenny dzień... 
zimowy, kiedy przygrzewa słoń 
ce, niż w dżdżysty poranek, 
witający go śniegiem i desz
czem w obcym mieście. Nawet 
wtedy, kiedy ten dzień nastę
puje zaraz po takim poranku

Pogoda bezwzględnie ma 
wpływ na samopoczucie i ener
gię ludzką. Inaczej wtedy pa
trzy się na — urzędy, domy, 
ulice, ludzi... Wyostrza się spo
strzegawczość.

Ostrów na pozór niby nie u 
legł zmianie. A jednak... Prze
błyski wiosny w połowie lute
go i tutaj znajdują swoje odbi
cie. Magistral stroi się w nową 
szatrę, w korytarzach i na pię
trach pachnie nowa farba, hall 
z kolumienkami nadaje jakiś 
świeży charakter wnętrzu gma
chu: odmładza go. Zresztą ro
boty renowacyjne ,są w peł
nym toku. A w pokoju Prezy
denta na biurku — piękny fio
letowy bez, o mocnym zapachu 
i doniczka z czerwonym hia
cyntem. Widomy to znak, iż 
miasto posiada własne 5 ha o~ 
grodnidwo z trzema dużymi 
cieplarniami. Stąd m. in. otrzy 
mu ją kwiaty parki, zieleńce i 
szkoły.

Dzień jest coraz dłuższy, to
też nie wystarczy tylko oglą
dać i zachwycać się kwiatom’. 
Trzeba coś zjeść. Powiadają 
ostrowianie, że najlepsze są o* 
biady w Gospodzie przy hote
lu „Polonia*. Rzeczywiście sam 
lokal miło urządzony. Przed i 
posiłkiem jednak, szczególnie, 
po podróży trzeba umyć ręce. 
Kelnerka informuje, że umy
walnia znajduje się w hotelu, 
na piętrze. Poszukiwania napro
wadzają na ślad „ukrytej'*, ma
lej, ciasnej, ciemnej klitki — 
rzekomo dla użytku personelu. 
Jest tzw. zlew, jest kran z bie
żącą wodą, Ale — w umywalni 
tak czarno, jakby tu nikt od 
roku porządku nie robił. Jakieś 
wiadra z brudną wodą, ściany 
— lepiej nie mówić, no a biel 
tzw. umywalni dawno chyba 
zapomniała o rozróżnieniu pod
stawowych kolorów. Wpraw
dzie człowiek nie należy do 
komisji sanitarnej, ale jednak 

propozycję zaprowadzenia po
rządku warto wysunąć...

W kawiarni i cukierni PSS 
przy Rynku jeden ze stolików 
okupowany jest przez same 
niewiasty. Pięć tzw. uroczych 
stworzeń popija herbatę, jedząc 
ciastka i przewracając wolną 
ręką kartki jakichś zeszytów 
czy skryptów.

— Wyobraźcie sobie, moje 
drogie, ja nie mogę się na głos 
uczyć’*. —

— A ja znowu tylko głośno. 
Inaczej nic nie rozumiem...

— Pros:my pięć „górników' 
— pada w pewnym momencie 
żądanie pod adresem persone
lu. Kłęby dymu zasłoniły twa
rze rozgorączkowane wrażenia
mi przedmaturalnymi. Emancy
pantki. Ano — właśnie w lu
tym. Młode ostrowianki próbu
ją pierwszych samodzelnych 
kroków. Na papierosa może za 
wcześnie, ale nie za wcześnie 
na przygotowywanie intensyw
ne do egzaminu dojrzałości. 
Choćby w kawiarni przy cia
stku i szklance herbaty. Należy 
im życzyć na tym odcinku po
wodzenia...

Nawet można przymknąć o- 
ko na widniejącą w cenniku 
porcję kawy ze śmietaną za zł 
40,—, skoro na naszą uwagę 
słyszymy odpowiedź, że śmie
tany nie ma, że kawa podroża
ła i że ta „rubryka'* jest już 
nieaktualna. Zresztą jako sku
tek zwróconej uwagi — kelner
ka w naszych oczach zalepia 
to miejsce w cenniku.

Nie wyliczajmy dalszych 
ciemnych plam, bo przy tej o- 
kazji należałoby spostrzec i ja
sne strony Ostrowa, których 
jest przecież wiele. Ale dajmy 
im spokój. Wszak wiosna w

/V<f wezwanie Markieulii

Pracownicy PZL w Witaszycach
o 2 lata wcześnie; zrealizują swój plan 6-letni

Na apel Markiewki w dal
szym ciągu wpływają zobowią 
zania i zgłoszenia do długofa
lowego współzawodnictwa. Pra
cownicy Państw. Zakł. Lniar
skich w Witeszycach na ogó1- 
nym zebraniu uchwalili rezo
lucję, w której w odpowiedz-; 
na apel ob. Markiewki, posta
nawiają wykonać zakreślony 
w planie 6-letnim plan oddzia
łowy moczenia i suszenia sło
my lnianej w przeciągu 4 lał. 
Zobowiązują się oni dalej do 
podniesienia jakości produkcji 
o 10 proc. Zobowiązaniem tym 
pracownicy chcą przyczynić się 

Kobiety powiatu wolsztyńskiego 

hlyhulą pracę lomiM członkowshlch
Konferencja 35 przewodniczących kół gospodyń wiejskich 

I gminnych rad kobiecych pow. wolsztyńskiego odbyła s'ę w 
dniu 17 bm. w 6ali Domu Chłopa. Ciekawy referat na temat 
aktualnych zagadnień kobiecych na wsi wygłosiła Krzyśków- 
na, omawiając szczegółowo pracę komitetów członkowskich, 
sprawy świetlicowe, kursy, pokazy i wybory gromadzkie.
W dyskusji ob. Haw?rylisey- 

nowa stwierdziła, że w Jabłon
nie wybrano kobiety do komite
tów członkowskich tylko po to, 
aby nazwiska ich figurowały... 
na papierze. Gdy nadejdzie to
war do spółdzielni członkinie 
komitetów w Jabłonnie nigdy 
nie są o tym powiadamiane. 
Rezultatem tego częste w roz
dziale towarów pomijanie bied
nego chłopa. Również w Cio- 
sańcu według wypowiedzi ko1!. 
Marii Przyślak nie powiadamia 
się członkinie komitetów o na
dejściu i podziale towarów,

Ob. Skorupińska skrytykowa
ła spółdzielnię w Przemęcie, 
która Wydawała proszek do 
prania tylko tym co przynieśli 
jajka do sprzedania. Sprawę 
rozdziału towaru w składzie 
spółdzielczym w Mochach skry
tykowała ob. Maria Dworzań- 
ska. Często — stwierdziła — 
wyda je się towar tym, co mają 
możność kupić go na wolnym 
rynku z pominięciem rodzin 
wielodzietnych.

Uczestniczki kursu były

do poprawienia bytu mas pracu
jących w Polsce Ludowej oraz 
zadokumentować ścisłą współ
pracę z Międzynarodowym O- 
bozem Pokoju.

Na apel Markiewki pra
cownicy Zakładów Lniarskich 
podjęli szereg indywidual
nych zobowiązań. Przodow. 
nica pracy II działu pakular- 
ni zobowiązała się przekro
czyć normę 125% do 130%, 
przodownica tego samego 
działu pierwszego zespołu 
Janina Gęstwa ze 129% na 
135%, Maria Kubiak ze 121% 
na 125%, Aniela Nowacka ze

także obecne na pokazie ro
bienia serwetek ręcznych 
prowadzonym przez kol. Ła- 
godową.

Na zakończenie obrad ko
biety zobowiązały się dla 
uczczenia „Dnia Kobiet" 
uaktywnić swoje koła' i zwer
bować więcej członkiń do kół 
gospodyń ZSCh. (trz)

Za przestępstwa — kary
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

skazał ostatnio: Teodora Miko
łaja Majkowskiego bez stałego 
miejsca zamieszkania za sfał
szowanie książeczki wojskowej 
na sześć miesięcy więzienia. 
Stanisława Parysek z Skałowa, 
pow. Krotoszyn zą niezgłosze- 
nie Urzędowi Likwidacyjnemu 
różnych poniemieckich narzę
dzi rolniczych i innych przed
miotów na 5000 zł grzywny lub 
20 dni aresztu; Sylwestra Po- 
szykiewicza z Marydołów, pow. 
Kępno za niepłacenie renty ali 
mentacyjnej swojemu pozamał- 
żeńskiemu synowi, na sześć

129% na 132%, Helena Sto 
sik ze 125% na 130%. Józef 
Siatkowski zobowiązał się 
wykonać do 1 kwietnia br. 3 
baseny do moczenia słomy. 
Wacław Woźnica postanowił 
uruchomić wentylację dla 
pakułami w ciągu czterech 
tygodni, a nie jak dotąd sie
dmiu, a jego kolega Włady
sław Rzepka uruchomi paro
wą pompę o 6 dni wcześniej, 
jak zostało zaplanowane, (bd) i remontów kapitalnych. (Sc)

Ostrowscy racjonalizatorzy
Ostatnio w Fabryce Maszyn 

Młyńskich w Ostrowie robotni' 
cy zgłosili kilka pomysłów ra« 
cjonalizatorskich. Na szczegól
ną uwagę z nich zasługuje 
ulepszenie płaskiej obrabiarsi 
stolarskiej, do której stolarz 
Walenty Klimasz zastosował 
dwa dodatkowe noże i deskę 
sprężynową, co umożliwia do* 
kładne wycięcia na dowolne 
wymiary. Pomysł ten został u- 
znany i nagrodzony przez Dy* 
rekcję Przemysłu Miejscowego 
w Poznaniu.

Franciszek Morison złożył 
wniosek o zastosowanie dżwi* 
gu obrotowego do wydobywa* 
nia tygli z metalami kolorowy* 
mi z pieca położonego niżej po* 
ziomu. Pomysł ten zredukuje 
liczbę obsługujących pracowni
ków z 6 na 2.

miesięcy więzienia z zawiesza 
niem, Stanisława Błaszczyka z 
Orpiszewa, pow. Kępno za od
każanie denaturatu i spożywa
nie go na 20 000 zł grzywny 
lub 20 dni aresztu, Tadeusza 
Kellera z Krotoszyna i Tadeu
sza Adamskiego z Ostrowa po 
tysiącu zł grzywny za przewie
zienie z Ziem Zachodnich kilku 
rowerów i pieca kuchennego, 
Stanisława Glapę z Ostrowa za 
nierzetelne prowadzenie ksiąg 
handlowych i narażenie Skarbu 
Państwa na stratę, na 28 000 zł 
grzywny lub 57 dni aresztu.

(bdc)

liliejshie Pr2eds;p.b!orsluio 
Budowlani

rozpoczyna prace w Ostrowie
Ostrów na wzór innych miast 

pragnie posiadać własne przed
siębiorstwo remontowo - budo
wlane. Odpowiednia uchwala 
została już powzięta.

W myśl zapowiedzi czynni
ków oficjalnych ma ono zostać 
uruchomione już 1 marca br. 
Na rok 1950 Miejskie Przed
siębiorstwo Budowlane będzie 
musiało wykonać prac za 50 
miln. zł, przy czym 50% tych 
funduszów dotyczyć ma akcji

Ślusarz Edward Grabicki 
kcnał przyrząd do pasowania 
sprzęgieł kołowych, co zmniej* 
sza czas obróbki o 10 godzin- 
Tokarz Sylwester Grzęda skon* 
struował przyrząd do toczenia 
i szlifowania cylindrów. Mode
larz Sylwester Majchrzak wy
stąpił z projektem wykonania 
imadła obrotowego do obrób* 
ki precyzyjnych modeli, co 
przyśpieszy produkcję o 30 
proc. Klub Racjonalizatorów 
stara się o uznanie cennych 
usprawnień i przyznanie na* 
gród racjonalizatorom.

-------------- -

ŚRODA
Dzień Puszkina w Środzie, Z o- 

kazji 113 rocznicy zgonu Aleksan
dra Puszkina odbyła się niedawno 
akademia w świetlicy PZPR. Sło
wo wstępne wygłosił referent Kul
tury i Sztuki — Franciszek Kosiń
ski. Zespół ludowy .Lutnia" od
śpiewał kilka ludowych pieśni ro
syjskich. Dzieci Szkoły nr 1 i nr 2 
wykonały deklamacje, recytacje 
oraz tańce rosyjskie. Życie i 
twórczość Puszkina przedstawił 
kier. Sitarz.

Podobne akademie odbyły się w 
Zaniemyślu, Kostrzynie i Nekli o- 
raz w rozmaitych świetlicach, za
kładach pracy.

Wenta w Szkole nr 3, Pod kie- 
rownictwem Komitetu , Rodziciel
skiego odbyła się 12 bm. wenta w 
auli szkoły podstawowej. Prócz 
imprez zabawowych odbył się po
kaz tańców wykonanych przez 
dzieci szkolne. Następnie chór 
szkolny wykonał kilka pieśni. Do
chód przeznaczono na kolonie let
nie dla dzieci.

Państwowe zakłady Włókiennicze nr 7 w Ka
liszu zatrudnią zaraz:

KSIĘGOWYCH
KSIĘGOWYCH-BILANSISTÓW 
KALKULATORA NA KOSZTY WŁASNE 
REFERENTÓW ZAOPATRZENIA 
RACHMISTRZÓW
MAGAZYNIERÓW
TECHNIKÓW, MECHANIKÓW, ELEK

TRYKÓW, BUDOWLANYCH KRES- 
. LARZY
KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNO- 

GOSPODARCZEGO
Oferty z życiorysami należy składać osobiś

cie, względnie pocztą w . Wydziale Personal
nym Państwowych Zakładów Włókienniczych 
nr 7 w Kaliszu przy ul. Majkowskiego 13 — 
I piętro. **143

W
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Okręgowy Zarząd Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Poznaniu przyjmie zaraz: 

g MASZYNISTKI
oraz do Dziełu Inwestycyjnego:

KIEROWNIKA SEKCJI PLANOWANIA 
KIEROWNIKA SEKCJI PLANOWANIA 

WYKONAWCZEGO
INSTRUKTORA INSPEKTORATU TECH 

NICZNEGO
Wymagane wykształcenie średnie technicz

ne oraz praktyka. Wynagrodzenie wg tabeli 
płac inwestycyjnej.

Podania z życiorysem, odpisami świadectw 
kierować należy do Biura Personalnego Fre
dry 12 pokój 11. 3544

WII klasie 58 Loterii, padła wygrana 5 
na nr 14358 P:090

MILIOl złotych] 
w kolekturze M. TATARCZEWSKI
Poznań, ul. Woźna 10 Teł. 34-10
Losy I klasy 59 Lot. do nabycia.
Słałym graczom rezerwujemy do 4 marca br.

WlgKSZE WYGRAHE
SB l OltRII

1

Wolne posady
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 

Zjednoczenie Szczecińskie — Szczecin, 
al. Stalina 42 — telefon: 22-59, 

zaangażuje natychmiast
3 INŻYNIERÓW 

wysoko wykwalifikowanych 
praktyką na budowie,

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, 
KSIĘGOWYCH-BILANSISTOW 
i KSIĘGOWYCH.

Zgłoszenia należy kierować do 
Personalnego PPBZS Szczecinie, al. Sta-' 
lina 42. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro
wego w Budownictwie. 844a

32-95

z dłuższą

Wydziału

Miody czeladnik piekarski za
raz potrzebny. Poznań — Że 
grze, ul, Bytyńska 3. 3582
Zarządzającej kuchnią poszu. 
kuje internat państwowy na 
prowincji. Oferty „G-los Wiek 
kcpolski" nr 836a 
Centrala Rolnicza w Poznaniu 
poszukuje zaraz techników 
budowlanych na inspektorów 
terenowych. Uposażenie wg 
stawek budowlanych. Pożą
dana umiejętność jazdy mo
tocyklem. Miejsce zamiesz
kania obojętne. Zgłoszenia do 
ref. personalnego pl. Wolno
ści 18. 838a

B OGŁOSZENIA DROBNE M
Apteka w Pile poszukuje zaraz 
pracownika Warunki do otnń 
wienia _____ 801a
Gosposia uczciwa, czysta, po, 
szukiwana do Gdyni do ma
lej rodziny. Zglosz.: .Dzień 
nik Bałtycki" Gdynia ..Go
sposia". ____________470b
Państwowe Gospodarstwo Roi. 
ne. Ogrodnictwo Turew. Zespól 
Głuchowo poczta Turew. pow. 
Kościan przyjmie od 1 marca 
1950 pomocnika ogrodnika — 
szkółkarza. 833a

Sprzedam wózek dziecięcy — 
autko, w dobrym stanie. Ul. 
Legionów 66 m. 2. 745
Pianino pierwszorzędne ko
rzystnie sprzedam. — Koperni 
ka 6. m, 12,___________ 3438
2 samochody reklamowe kry. 
te: 1 3-tonowy. 1 1 tonowy, 
na chodzie; tej, 49-90. p2044

Wózek - autko jak nowe — 
sprzedam. Rokossowskiego 
29 m 22. 3580

, ?£:i; w Poznaniu
TEATRY

OPERA: dziś o godz. 19 — występy Objazdowego 
Teatru Domu Wojska Polskiego w Warszawie w 
sztuce „Matka" Gorkiego w reżyserii E. Chaber
skiego. Środa — „Cyganeria" Pucciniego.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 — „Czarująca szew
cowa" Garci Lorci i „Pieczary Salamanki" Cer- 
yantesa; jutro o godz. 19.30 „Matka" — Gorkiego.

NOWY: dziś i jutro o godz. 19.30 „Faryzeusze i 
grzesznik" M. Wolin i J Pomianowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 1 jutro o godz. 20 
„Tu mówi Tajmyr" A. Galicza i K. Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś o godz. 17 „Pan Twar
dowski wczoraj i dziś" J. Morawskiej. Jutro — nie
czynny.

ÓŻActio

gospodyni młodej, solidnej, 
poszukuje samotny. Szprota, 
wa skrytka pocztowa 4.

835a

Parcele: Winogrady 800.000.
Ławica 400.000 Żwirownia 8 
morgów 700.000. Gruszczyń 
ski. Wawrzyniaka 22. 3596

r.

Szuka posady

Zakupimy aparaty do badań 
naukowych, termiczne che 
miczne, aparatury do badania 
cementu cegieł, drewna sma 
rów. lakierów itp. Zgłoszenia 
kierować: Kraków Dziennik 
Polski nr 926K. 442b

Zguby
Zgubiono legitymacją Związ
ku Zawodowego Pracowni
ków Przemysłu Odzieżowego 
nr 48791. Teresa Nowicka, 
Rawicz Podzamcze 9. Zwrot 
wynagrodzę. 843a

Zginęła książeczka Związku 
Zawodowego Pracowników Sa
morządowych nr 119 622 na 
nazwisko Antonina Podolska.

744

KINA
Apollo — „Czarci Żleb" o godz. 15, 17.30 1 20: Bał

tyk — „Burza nad Azją" o godz. 15.30, 18 i 20,30: 
Muza — „Kurhan Małachowski" o godz. 16, 18 i 
20: Rialto — „Dubrowski" o godz. 16, 18 i 20; War
ta o godz. 11, 13, 15, 17, 19 i 21 „Siedem czarodziej
skich płatków", „Ałma-Ata", „Meteoryty" i „Gwiaz
da polarna".

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (Oddział 

w Poznaniu, AL Marcinkowskiego 28) „Wystawa 
Związku Artystów-Plastyków Okręgu Warszaw
skiego" c. B. W. A. otwarte w dni powszednie 
od godz. 10—18, w niedziele 1 święta od godziny 
10—17

Redakcja. Poznań ul Dztaiyńsklch IG. Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast. red nacz 502 31 sekr 
redakcji 506 62 dział miejski 502 32 nocny 502 34 
( 64 72

Redaktor naczelny: fan Zagierskl
Prenumerata: Poznań ul. Matejki 66 tel. 7332: konto 

PKO Poznań V 6714.
eiuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 1 otr. 

lei 64 75 I 62 70 Konto PKO Poznań nr V 6777 
wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czytel 

nik" Delegatura w Poznaniu ni Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzna 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Zakład Główny w Poznaniu K—1—11574

Środa, dnia 22 lutego 1950
PROGRAM II 

(Fala Poznania 345,5 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
8.00 Strzeszczenie dzienni

ka; 8.15 Wszechnica Radiowa;
8.45 Muzyka radziecka; 12.30 
Koncert dla szkół; 13.35 Aud. 
szkolna dla-klas X—XI; 14.00 
Reportaż o warunkach życia 
i pracy młodzieży studiującej; 
14.15 Muzyka kameralna; 14.40 
„Zwiedzamy wielkopolskie za. 
kłady pracy": 14.55 Koncert 
solistów; 15.30 „święto Armii 
Radzieckiej" — aud. dla dzie. 
cl; 15.20 Pleśni radzieckie 
i polskie. Wyk.: Alicja Sawic
ka (alt), Wład. Chomiak (ba. 
ryton). H. Szperka (akomp.);
15.45 „Przechadzki po Pozna, 
niu" — felieton pt. „Zwiedza
my dzielnicę reprezentacyjną" 
w opr. Sabiny Kubalanki; 17.00 
Ludowe pieśni rosyjskie; 17.25 
Piosenki I melodie potudnio. 
wych mórz; 18.00 Z kraju I ze 
(wiata; 18.15 Aud. dla wsi;
18.40 Wszechnica Radiowa; 
19.00 Koncert kameralny;
20.40 Reportaż z międzynarodo. 
wych zawodów narciarskich o 
„Puchar Tatr”; 21.00 Koncert 
chopinowski; 21.30 „Historia 
literatury polskiej"; 22.00 a) 
Poznański dziennik wieczorny, 
b) „Ludzie miasta"; 22.20 
Koncert; 23.15 „Symfonie 
Beethgyena".

Gosposia samodzielna szuka 
posady Oferty: ,G‘os Wlkp.'* 
nr 3564.
Szwajcar żonaty, długoletnią 
praktyką, świadectwami, po. 
szukuje posady. Jan Gajew
ski, Januszewice. poczta Da- 
kowe Mokre. 839a

Nauka
Półroczny Kurs Handlowo-Ad 
ministracyjny — rozpoczynamy 
1 marca. Kursy Handlowo-Ad 
ministraćyjne — Wawrzynia- 
ka 33______ p 1532

Kamienica komfortowa ol
brzymi narożnik, 3.600.000 — 
sprzeda Gruszczyński., Wa 
wrzyniaka 22.________ _3597

Zginęła legitymacja Związku 
Zawodowego Pracowników Fi. 
nansowycti nr 47 286. wystaj 
wioną na nazwisko Janina Ka- 
bus. _______ 746

5-ty dzień cienienia ll-ej klasy
Główna wygrana dnia 1.000.060 zł 

padła na Nr 80344.
Wygrane po 500.000 zł

NrNr: 52485 63903.
Wygrane po 200.000 »ł

NrNr: 13834 23417 74276.
Wygrane

NrNr: 9024 
57985 65927 
101668.

Wygrane
NrNr; 7689 
37392 67852 
101989.

Wygrane
NrNr: 2435 4360 6546 9354 2098S 
21371 
43609 
53950 
63372 
79105 82793 85156 
91306 95246 103924.

padły

padły

padły

i

na

na

napo 106.000 zł
9620 15093 25612 41269 
67523 73948 80513 85174

po 40.000 zł padły na
22474 23435 26022 31782
75576 80799 827.83 96279

po 16.000 zł padły na

22575
44859
57399
64514

22703
46980
58044
67965

36089
48083
61882
72687
86319

38876 38961 
48372 53230 
63161 63310 
74134 76663 
86705 89818

____

Parcelą ca 500 m’ narożni
kową. dwustronnie oparka- 
nioiłą. na Osiedlu Warszaw, 
skim — sprzedam. Pośredni 
cy wykluczeni. Oferty; „Gtos 
Wlkp." nr 3567.
Introligatorskie, pudelkarskie 
maszyny do szycia drutem, 
gilotyny dostarcza „Inter. 
print" Warszawa 1, Smolna 
32. skrytka 8, 468b

Szkoła Przysposobienia Han- j 
dlowego. plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kursy księgowości wraz z prze
bitkowa i jednolitym planem 
kont. 80£a

Willa 7 ubikacji, wolna. 4 
morgi ogrodu 3.000.000 przy 
Poznaniu, dom 3 ubikacje, 
wclne. 1.200, ogród owoco
wy. 1.700.000. parcela 1.000. 
opłotowana. drzewa Górczyn 
850.000. Nowak. Wyspiań. 
skiego 16. 3591

Kupna
Osobiste

Oszczerstwo, rzucone na wój 
ta gminy Szamocin, ob. Ple- 
śniarskiego, niniejszym cofam 
i przepraszam. Feliks Potem 
ski. Józefowie®. 841a

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21 10 
21-11___________ 01634
Motocykl 100. dobrym stanie 
kupię. Poznań. Wujka 10-

3589

Sprzedaże
Srebrne wyroby. przedmioty 
artystyczne użytkowe sprze 
dat kupno. Komis ..Lamus". 
Sieroca 5/6, P1615

Kamienicę 4-piętrową 3 skle. 
py 3 900 000: willę nową 
komfortową. Dąbrowskiego; —• 
Kamienicą idealną połową — 
1 500 000, sprzeda Metelski. 
Marcina 23 P1981

Ni 52 ABGD

Kupuje maszyny do pisania, 
liczenia powielacze. Filipiak. 
Centrala Maszyn. Przyborów 
Biurowych. Poznań św Mar. 
Cina 59 7308
Mikroskopy i cząści obiekty, 
wy. soczewki. „Fizykolabor", 
roznań Walki Młodych lOa.

P1650
tom srebrny kupuje Laborato- 
rium Chemiczne Poznań Li
belta 11. P1968

r
STRONA 3

Zgubiono portfel, książkę 
wojskową dokument osob.Je. 
gitymację Związku .Samopo, 
moc Chłopska" — Jan Kscz- 
marek — Trzemżal. pow. Mo 
gilno._____________ 469b
Zgubiono legitymację U. P. nr
289 na nazwisko Danuta Ba
torska. 3570

Zgubiono legit. Poznańskich 
Zakładów Przemyku Odzieżo. 
wego. Stanisław Byng. 3556

Zgubiono legitymację Związ
ku Zaw. Pracowników Leśnych 
na nazwiska Roman i Marian 
Czajkowski, zameldowanie mi 
Jicyjne Stanisław Klein. 3559

Zgubiono dokumenty: legity 
macie PKP legitymację ZMP 
dowód tożsamości kartę ro. 
werowa roczny bezpłatny bi 
let kolejowy Kalisz — Ostrów. 
Wszystkie dokumenty na na. 
zwisko Stanisław Jerzy Korze, 
niowski. ur 4 9. 1929. 737

Zginęła książeczka wojskowa 
RKU Kalisz dowód osobisty, 
karta rowerowa. Wszystkie do. 
kumenty na nazwisko Piotr
Wo^odko. ur. 20.12. 1905

742

Różne
Artystyczni* ceruję wszelką 
garderobę, fachowo szybko, 
tanio. Niegolewskich 5. m. 
9.____________ 3586
Ogrodnik przeprowadza cięcia, 
szczepienia, sadzenie drzew, 
zakłada ogrody, udziela pOTad 
fachowych Poznań. Zegockie 
go 24, 3282

6 diteń ciągnienia II klasy
* Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 94080 w Warszawie.

Wygrane po 500.000 zł
NrNr: 6096 67813.

Wygrane po 200.000 zł
NrNr: 74597 78140 83947.

Wygrane po 100.000 zł
NrNr: 3520 5309 13687 17849 26551 
33026 37444 38866 45497 57034 78539 
82140 87555 89641 107819 108336.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 3025 3919 7199 7577 10567 
10791 37828 43684 45450 46363 56543 
68759 77665 83823 86478 88165 88464 
92384 95302 97422.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 1276 4590 6566 11472 
17551 
31370 
59443 i 
77231 
88144 
106023.

padły

padły

padły

na

na

na

14774
29605
57016
76507

23870 23980 26354
35961 48887 55316
63602 69794 71749
81039 84010 86988 87644

18834
35957
60645
78625

95244 98252 102437 104838

Dnia 18 lutego 1950 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, nasz naj
droższy ojciec, teść i dziadzio, śp.

Stanisław Romanowski 
w 75 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go
dzinie 11.20 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Strapione 
żona i rodzina

Poznań ul. Śniadeckich 5 3609



J*^agusia wróciła ze szko 
ły umorusana jak ko

miniarz, który wpadł w bło
to. Mały M ecio przyniósł 
swe śniadanie nienaruszone 
do domu. Nienaruszone, ale 
przesiąknięte atramentem. 
Zupełnie jakby kromki Chle
ba używał miast bibuły do 
suszenia atramentu. Wła
dz o z naprzeciwka dostał w 
domu „manto", bo ochlapał 
wszystkie książki w torbie 
inkaustem. Te małe tragedie 
zdarzają się codziennie, 
przy czym najmniej tu winy 
i Jagusi i Mięcia i biednego 
Władzia.

Przyczyny zła trzeba szu- j 
kać gdzie indziej. W szko 
łach odczuwa się dotkliwy < 
brak okrągłych kałamarzy. .

Wszystko jest: ławki, wy- ( 
żłobione wpusty do flaszek 
z atramentem, atramentu też i 
nie brak... kałamarzy nie 
ma. Zmuszone są więc dz.e- 1 
ci do noszenia inkaustu w ■ 
tornistrach, torbach, jak się 
da. Więc łatwo o splamie
nie ubranka, fartuszka, urna- j 
zanie rąk.

W naszych hutach szkła 1 
wre praca na całego. Wie
my, że znajdz'e się i czas 
na wydmuchiwanie kałama
rzy dla ławek szkolnych, ) 
Nasz hutnik nie poskąpi sił 
byle tylko zaspokoić tę po- i 
trzebę. (

Zatem należy zbadać „za- ( 
trzymanie", które spowodo- I 
wało brak tego artykułu na 
rynku. Kałamarze, przystc- ! 
sowane do ławek szkolnych ] 
znajdą się na pewno. j

Dlaczego bowiem Władzio 
ma „obrywać lare", Jagu- I 
sia niszczyć suk!enkę, a ' 
Miecio nie spożywać śniada

( nia.
( Przecież to niepotrzebne. 
S Słusznie? t. h. n.

Prawo i życie
Grzegorczyk Jan. — Obrót i go- 

epodarowanie skórami na terenie 
Państwa podlega reglamentacji i 
kontroli państwowej (Dz. U. R. P. 
nr 49/46, poz. 281). Bliższych in
formacji udzielić może Centrala 
Handlowa Przemysłu Skórzanego 
•w Poznaniu.

Władysław Szcz., Wronki. — 
Skoro Panu nie odpowiadają wa
runki płacy może Pan rozwiązać 
umowę o pracę z zachowaniem u- 
stawowego czasokresu wypowie
dzenia (3 miesiące naprzód).

W siedmiu pulmanach 
przyjechał da Poznania z „Maiką“ Gorkiego 

Teatr Dramatyczny D. W. P
Nazwisko Emila Chaberskie

go znane jest społeczeństwu Po
znania. Znają tego wybitnego 
reżysera i teatrologa wszystkie 
większb miasta Polski. Koczow
niczy poniekąd tryb swego ży
cia dyr. Chaberski, technicznie 
jeszcze udoskonalił, bo — jak 
zapowiedziały afisze — po 43 
występach w Warszawie {w 
tym dwa w Żyrardowie w ha
lach fabrycznych dla 4000 lu
dzi) i 15 w Łodzi, przyjętych 
szczególnie entuzjastycznie — 
przybył do Poznania na 10 go
ścinnych występów aż w... sied
miu pulmanach.

— Cóż to, całe niemal mia
steczko wozi pan dyrektor na 
kółkach? — wtrącamy mimo
chodem.

— A tak — pada odpowiedź 
— nowa inscenizacja i przerób
ka dramatyczna głośnej powie
ści „Matka" — Gorkiego wg 
Stanisława Górskiego-, Rafała 
Molskiego, Eulalii Szymańskiej 
i Stefana Treugutta nastręcza 
trudności techniczne, reżyser
skie i aktorskie. Wozimy na
wet ze sobą pomysłową, skła
daną scenę obrotową o średni
cy 8 m ,— konstrukcji Stanisła
wa Górskiego. Scena ta umoż
liwia szybszą, wielokrotną 
zmianę miejsca akcji, bez cze
go inscenizacja sztuki, składa
jącej s:ę z 26 obrazów bvłaby 
w ogóle nie do pomyślenia. 
Jeździ więc z nami 53-osobowy 
zespół, w którym 35 osób to 
aktorzy, reszta zaś przypada na 
personel techniczno-administra
cyjny.

— Jakie są osiągnięcia, zada
nia i plany objazdowego Tea
tru Dramatycznego D. W. P.?

— Teatr nasz znajduje się 
pod bezpośrednią opieką M. O. 
N-u. Orkiestrę i jego świetny 
balet miał Poznań okazję oglą
dać przed rokiem na specjalnym 
spektaklu plenerowym w Ogro
dzie Zoologicznym. Po 3 i pół 
miesiącach przygotowań, w któ
rych odbyto 15 pełnych prób 
generalnych ruszyliśmy — wzo
rem Wojciecha Bogusławskie
go, ojca sceny polskiej — z o- 
fensywą kulturalna w teren, 

Najbliższy nasz etap pro
wadzi po 1 marca orzez Leszno. 
Kalisz, Ostróiw Wlkp. do Byd
goszczy i Torunia.

Realizujemy nową koncepcję 
wielkiej sztuki. Teatr nasz bę
dzie nowy w treści 1 formie, a 
stawiając sobie za cel te szczyt- 

zadania, 
nowych 
realizmu

wydobyć

tystyczny każdego widza.
— A jak przedstawia się ze

spół aktorski?
— Tak się dziwnie złożyło, 

że w sporej części są to akto
rzy znani publiczności poznań
skiej. Wystarczy wymienić od
twórczynię roli tytułowej Han
nę Różańską (Pelagia Własow), 
Katarzynę Zbikowską, Ewę Pa- 
chońską (Sasza), Martę Nowo
sad (Tatiana), Bogdana Szym- 
kowskiego (Paweł Własow), Ka
zimierza Janusa (Andrzej Na- 
chodka), Naciera, z młodych zaś 
debiutującego Józefa Szczub- 
lewskiego (rewolucjonista Mi
kołaj), Kazimierza Talarczyka 
(Rybin) i innych.

T. Smielowski

Nasz tabor kolejowy zwię
ksza się z każdym miesią
cem, by sprostać wymogom 
dzisiejszego życia gospo
darczego. Na zdjęciu: bu
dowa wagonów towaro
wych w Zielonej Górze.

Kryzys na Broadway’u
WZ śród „cywilizatorów" 
™ Broadwayu panuje roz

terka i stan depresji, których 
powodem są losy amerykań
skiej sztuki teatralnej.

Podsumowując wyniki bieżą
cego sezonu teatralnego na 
Broadwayu (centrum teatralne 
Nowego Jorku, które nadaje 
■ton amerykańskiemu życiu tea
tralnemu), komentator teatral
ny „New York Herald Tribu=

poszukiwać bę- 
dróg w myśl za- 
socjalistycznego, 
z dzieła wszyst-

sad
aby
kie walory dramatyczności, po
głębiając tym samym poziom 
ideologiczny, intelektualny i ar-

ne“, Ralph Champane, donosi: 
, .-.Wśród reżyserów i aktorów 
Broadwayu słyszy się coraz 
więcej utyskiwań na stały od
pływ z teatrów zarówno pu
bliczności, jak i kapitałów".-. 
Zgnębieni tym inscenizatorzy 
uważają się za szczęśliwców, 
jeśli jakaś sztuka ,zrobi kasę", 
co pozwala im na wiązanie 
końca z końcem. „Komentator 
utrzymuje, że wobec braku no
wych oryginalnych sztuk i sła
bej frekwencji publiczności, 
jak również wobec zmniejsza
nia się zainteresowania przed
siębiorców teatry Broadwayu 
zadowolą się w przyszłym se
zonie wznowieniami, a w naj
lepszym wypadku sceniczną a-

dapta/cją tzw- „bestsellerów" — 
najbardziej poczytnych w da* 
nym okresie książek".

Wielu działaczy teatralnycn 
dochodzi do pesymistycznyicn 
wniosków, że teatr amerykań* 
ski „się przeżył". Niektórzy z 
nich tłumaczą kryzys teatrów 
Broadwayu podniesieniem się 
kosztów inscenizacji: teatry 
muszą wysilać się na coraz 
wspanialsze wystawy dla wy* 
trzymania konkurencji. Zwra* 
ca ją też uwagę na niezwykle 
wysokie ceny biletów, 
są właśnie skutkiem 
niałej wystawy" itd.

We wszystkich tych 
Wiedziach nie ma wzmianki o 
prawdziwych przyczynach kry
zysu, który jest bezpośrednim 
skutkiem wyjałowienia ideo* 
wego amerykańskiej sztuki te
atralnej- Wyjałowienie to nie 
da się okupić najwspanialszą 
nawet ,wystawą". Z repertua
rów teatrów Broadwayu usu
nięto wszelkie sztuki 
we, pozostawiając 
„wspaniałą wystawę" 
egzotykę, połączone 
stwem treści i pornografią.

Nie należy się więc dziwić 
że przeciętnemu Amerykani
nowi obrzydło oglądanie tego 
rodzaju widowisk że sze
rokie rzesze Amerykanów prze* 
stają chodzić do teatru, który 
nie zaspakaja w najmniejszym 
choćby stopniu ich zaintereso
wań. Żadne wydatki na luksu
sową wystawę nie zdołała ją 
przyciągnąć do burżuazyjnego 
teatru uciekającej zeń publicz
ności.

które
„wspa*

wypo*

postępo* 
jedynie 
i tamą 
z ubo*

mistami: życzymy Warcie suk* 
cesów w I lidze-Już piłkarze wyszli z sal 

gimnastycznych na boi; 
ska i niedługo będziemy świad* 

kami zaciętych bojów ligowych 
na zielonej murawie, a tym* 
czasem walki w „zimowych" 
dyscyplinach sportu nie tracą 
nic na swej atrakcyjności.

Wczorajsze rozgrywki w I 
** lidze bokserskiej nie 

zmieniły układu w tabeli i w 
dalszym ciągu dwie Gwardie: 
gdańska i warszawska preten* 
dują do tytułu mistrza Polski, 
„odsądzając" się od 3 drużyny 
w tabeli gdańskiego Kolejarza 
o 6 pkt.

TABELA
1. Gwardia Gd. 9 15 99:43
2. Gwardia W. 9 15 95:49
3. Kolej. Gd. 8 9 69:59
4. Związk. Ł. 9 6 69:73
Ś. Stal Kat. 8 4 41:87
6. Związk. Bydg. 9 3 41:103

VV7 drugiej lidze bokser* 
’ skiej poznańska Warta 

ma tytuł mistrzowski w kiesze
ni. Nie przypuszczamy, aby o* 
statni mecz z wrocławskim O- 
gniwem mógł zakończyć 6ię 
niespodzianką. Jesteśmy opty*

TABELA
1. Zw.. Warta 9 15 91:53
2. Włókniarz 9 14 109:35
3. Stal Wr. 9 12 81:61
4. Ogniwo Wr. 9 6 61:81
5. Kolej. P. 9 4 53:91

T"rudno stawiać jakiekol* 
*• wiek horoskopy w lidze 

kosza. W tej chwili różnicę 2 
pkt. przed następnymi trzema 
drużynami o 11 punktach, pro* 
wadzi poznański Kolejarz. Ale 
ma on rozegrane o dwa mecze 
więcej niż pozostali jedenasto* 
punktowcy. Również „dół" ta* 
beli nie jest jeszcze na tyle 
skrystalizowany, by móc typo
wać drużyny pretendowane do 
spadku.

Najtępiej zobaczyć sytuację 
w zamieszczonej poniżej ta» 
beli:

Porucznik Lipiński z politowaniem bez 
mała spojrzał na Wróbla: niedołęgą na
zwał go w myśli. Co prawda krótko po 
tym Wróbel dobrze pokierował sterem. 

Z dali rozpostarła się nad wjazdem 
wielka łuna. To Kopenhaga. Zbliżali się 
do niej wśród mżącego deszczu.

(''haberek spiesznie kończył list do 
v>matki. Napisał:
„Gdybyś mogła zobaczyć moje ręce, 

pooklejane teraz plastrami..." — i za* 
wahał się.

Spojrzał na szeregi nierównych liter. 
Uświadomił sobie, że ona zauważy na* 
tychmiast ich zniekształcenie.

— Wyobrazi sobie, że jestem niemal 
kaleką — pomyślał.

Przeczytał list od początku. Nie, chy- 
ba nie przechwalał się w nim zbytnio, 
traktował raczej z humorem swoje pier
wsze trudności i rozczarowania, które 
przyniosło mu szorstkie zetknięcie się 
z morzem. Nie robił ,z siebie bohatera, 
ale nie chciał także uchodzić za ofiarę.

Przekreślił ostatni wiersz, zamazał go 
dokładnie i napisał:

„Skaleczyłem się w palce. Dlatego pi- 
sanie idzie mi niesporo."

Zakończył pocałunkami i uściskami, 
nie zapomniał o pozdrowieniach dla dy= 
rektora Łuczyka i znajomych, położył 
zamaszysty podpis — „Twój Chaberek" 
— i zakleiwszy kopertę, oddał ją służ, 
bowemu wachty.

ROZDZIAŁ IX

XV/ yszedłszy z Sundu na nieco szersze 
n wody Kattegatu „Dar Pomorza", 

lawirował z uporem, idąc w beidewind 
przeciw północno=zachodniemu wiatro* 
wi. Zmiany halsu następowały co dwie 
lub co trzy godziny, tak. że niemal każ.- 
da wachta dwukrotnie musiała przebra- 
sowywać reje.

Wiatr wzmagał się. Raz po raz prze* 
latujące szkwały siekły deszczem. Fala 
rosła i słony pył wodny, zrywany z jej 
grzywiastych czubów, osiadał na twa* 
rzach i rękach. Było zimno, jak w paź
dzierniku.

Biskup klął i złościł się: obowiązki dy* 
żurnego bosmana przez cały czas trzy* 
mały go na pokładzie, podczas gdy więk* 
szość kolegów mogła schronić się w sali 
wachtowej na rufie.

Spośród niezatrudnionych tylko — 
Gwóźdź, Tramp i pięciu, czy sześciu naj, 
wy trwalszych nie opuszczało szkafutu, 
przyglądając się mewom, które ciągnę* 
ły za statkiem.

Biskupski stał nad nimi, oparty na 
poręczy między wantami grotmasztu i 
wtrącał ironiczne uwagi do dyskusji, 
toczącej się na temat podziału funkcji 
między komendantem a starszym ofi* 
cerem.

— Gadanie — oświadczył z pogardli* 
wą wyższością. — Zawracanie głowy. 
Taki Gwiazdowski właściwie nic nie ma 
do roboty. Robią młodsi oficerowie, ale 
nie on, i nawet nie Poprawa.

— Jak ty byś na jego miejscu — po* 
wiedział ktoś z dołu — to byś teraz też 
pewnie siedział w salonie i popijał 
kawę.

W tej chwili, jakby na przekór ich 
słowom, kapitan Gwiazdowski wyszedł 
na pokład i rzuciwszy okiem na kompas 
sterowy, rozejrzał się po horyzoncie.

— Znów każę zmienić hals, czy co? — 
zaniepokoił się Biskup.

Ale komendant patrzył teraz w górę, 
na reje grotmasztu.

— Należałoby zwinąć bombramżagle 
i bramsztagsle — myślał. — No. jesz* 
cze poczekamy: może się znów uciszy.

Wtem jego wzrok padł na Biskup* 
skiego.

— Aha, to ten z pociągu... — przy* 
pomniał sobie i uśnrechnął się. Poznał 
go zaraz pierwszego dnia, ale udał, że 
go nie pamięta. Był ciekaw, co to za 
chłopak i jaki będzie na morzu. Dał mu 
taką szansę, jaką mieli inni, których 
zobaczył po raz pierwszy na pokładzie 
„Daru Pomorza".

Znów spojrzał po najwyższych ża* 
glach: może by jednak...

Nagle odwrócił się.
— Panie poruczniku Lipiński!
Lipiński ukazał się spoza nawiga* 

cyjnej.
— Słucham, panie kapitanie.
— Niech--no pan spojrzy, co tam jest 

z tym szotem bombramżagla?
— Aha — powiedział Lipiński. — Za, 

ciął się w bloku.
— Wydostańcie go stamtąd, bo przy 

wybieraniu giejtawy zatnie się na mur. 
Poślij pan ze dwóch chłopców na górę 
— dodał ciszej. — Na ochotnika.

Lipiński obejrzał się na swego bos
mana.

— Biskupski, dwóch na ochotnika na 
grotbramreję!

Biskup zawahał się. W pierwszej 
chwili chciał powiedzieć, że sam to zro
bi. Ale spojrzawszy w górę, zdał sobie 
sprawę z trudności i ryzyka takiego 
kroku. Zanim się zdecydował, Gwóźdź, 
za nim zaś Tramp skoczyli ku wantom.

— Zaraz, zaraz — powstrzymał ich 
dowódca wachty. — Nie wiecie, co trze, 
ba zrobić...

— Ja widzę — wyrwał się Tramp. — 
Tę przekręconą szaklę na końcu bram- 
rei trzeba sklarować!

— Słusznie — uśmiechnął się Lipiń
ski. — Tylko ostrożnie! Musicie dojść 
na sam nok. Jak już tam będziecie, po, 
puścimy szot bombramżagla i wtedy od, 
wrócicie tę szaklę. No, jazda!

— Gdzie ten chłopak się- tego na* 
uczył? — spytał półgłosem komendant, 
patrząc, jak Tramp i Gwóźdź pędzą na 
wyścigi ku salingowi. — To ten nasz 
ślepy pasażer — jakże on się nazywa?

— Wielak, panie kapitanie — odrzekł 
Lipiński. — Spryciarz — dodał z uśmie, 
chem.

Tymczasem Tramp z Gwoździem mi, 
nęli saling i wspięli się wyżej, aż ku 
bramrei.

— Ja pójdę pierwszy — powiedział 
Tramp. — Przytrzymasz mnie za pasek 
od portek, dobra?

— Grzej — zgodził się Gwóźdź. — We 
łbie ci się kręci?

Tramp lekceważąco wzruszył ramio* 
nami.

— Mucha!
, (Ciąg dalszy nastąpi)

Kula czwarty
w Tatrzańskiej Łomnicy

Drugie międzynarodowe za
wody narciarskie o Puchar Tatr 
rozpoczęto w niedzielę otwar
tym konkursem skoków. Przed 
skocznią w Strbskie Prese ze
brało się ponad 5 tys. widzów. 
Rozpoczęcie zawodów poprze
dziło odegranie czechosłowac
kiego hymnu narodowego oraz 
powitanie premiera Zapotocky' 
ego. Oprócz niego miejsca na 
trybunie narodowej zajęli przed
stawiciele rządu czechosłowac
kiego oraz zagraniczni przed
stawiciele dyplomatyczni, akre
dytowani w Pradze, m .in. obec
ny był ambasador polski oraz 
przedstawiciele GKKF z dyr. 
Motyką na czele.

W konkursie startowało 31 
narciarzy: po 6 — z Czechosło
wacji, Polski i Węgier, 3 — z 
Eułgarii, 4 — z Rumunii, 4 — z 
Finlandii oraz 2 — z Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 
Ci ostatni oficjalnie wystąpili 
po raz pierwszy po wojnie za 
zgodą FIS, na prośbę organiza
torów. Skoczek polski Kula zna
lazł się dopiero na czwartym 
miejscu. Z zawodników zagra
nicznych najlepszy był Suonie- 
mi (Finlandia), który oddawał 
długie skoki w ładnym stylu.

Wyniki: 1) Felix (CSR) — 
203,5 pkt.; skoki: 53,5 i 56 m, 
2) Souniemi (Finlandia) — 196 
pkt. skoki 52 i 56,5 m; 3) Rieger 
(CSR) — 194 pkt. (52,5 i 56) m); 
4) Kula (Polska) — 1935 pkt. 
(53 i 56,5 m), 5) Pielonovnik 
(CSR) — 192 pkt. (52 i 55,5 m); 
6) Lenemayer (CSR) — 191 pkt. 
(52,5 i 53,5 m); 7—8) Paelli (Fin
landia) — 188 pkt. 48 5 i 54,5 m, 
Krzeptowski (Polska) — 188 pkt. 
(50 i 52 m); 9) Fros' (Polska) — 
187 pkt. (49,5 i 55 m); 10) Taj- 
rer (Polska) — 186 pkt. (57 i 54 
m).

W klasyfikacji drużynowej 
po pierwszym dniu prowadzi 
Czechosłowacja — 42 pkt., 2) 
Finlandia — 18,5 pkt., 3) Polska 
— 14,5 pkt.

Gzwórmecz pływacki 
w 5 rocznicę oswobodzenia 

Poznania
Dla uczczenia 5 roczpicy oswo

bodzenia miasta Poznania, przy
padającej w dniu 23 bm., Poznań, 
ski Okręgowy Związek Pływacki 
organizuje w tym dniu atrakcyjny 
czwórmecz pływacki o nagrodę 
pamiątkową Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych z udzia
łem najsilniejszych klubów Pozna
nia, a mianowicie: Zw. Warty. 
Spójni, AZS i Stali.

Kapitanat POZP ustalił jedno
lity program na powyższe zawo
dy dla mężczyzn i kobiet, który 
przedstawia s następująco:

100 m st. dowolnym, 100 m. 
st. klas- A lub B, 100 m st. 
wznak, 1^100 m st dowolnym i 
4X100 m st. zmiennym.

Ponadto odbędzie się ciekawy 
mecz piłki wodnej pomiędzy ligo
wymi zespołami Spójni i AZS 
oraz skoki pokazowe.

Chcąc umożliwić oglądanie po
wyższych zawodów w rocznicę 
oswobodzenia Poznania jak naj
szerszym warstwom ludności, 
wstęp na powyższe jest bezpłatny, i 
Początek zawodów o godz. 19. |

1. Kolej. P. 17 13 774:647
2. AZS Warsz. 15 11 725:530
3. Spójnia Gd. 15 11 642:511
4. Spójnia Ł. 15 11 812:711
5. Gwardia Kr. 14 8 557:504
6. Warta 17 8 713:757
7. Kolej. Tor. 17 7 782:786
8. Włókniarz 16 6 719:736
9. Ogniwo Kr. 14 6 552:564

10. Kol. Ostr. 16 5 494:651
11. AZS Kr. 14 3 443:628
12. Stal Swięt. 13 2 494:693

IV a półmetek w lidze zapa*
* ’ śniczej jako pierwsza 

„przybyła" tnowobytomskia Stal z 
różnicą zaledwie 0,5 pkt. przed 
Skrą (W*wa) i Siłą (Mytsłowi* 
ce). Kolejarz (Poznań) po remi* 
sie w Nowym Bytomiu znalazł 
się na czwartym miejscu. Stal 
(Wr.) i bydgoska Gwardia zre
zygnowały zdaje się z dalszych 
walk, o czym świadczą walko* 
wery oddane ub. niedzieli przez 
obie te drużyny swym przeciw
nikom.

TABELA
1. Stal (Nowy Byt.) 7 9,5 32:24
2. Zw. Iskra (W-wa) 7 9 36:20
3. Zw. Siła (Mysł.) 7 9 35:21
4. Kolejarz (Pozn.) 7 8,5 31:25
5. Gwardia (Łódź) 7 7 33:23
6. Zw. Legia (Kr.) 7 3 27:29
7. Stal (Wr.) 7 3 24:32
8. Gwardia (Bydg.) 7 0 6:50

T ekkoatleci stoczyli dwu* 
-*J dniowe boje w zimowej 

hali w Przemyślu. Niespodzian* 
ki to przegrane Stawczyka i 
Kielasa. O ile porażka poznań- 
czyka jest do wytłumaczenia, 
gdyż zawodnikowi temu „nie 
leży" 50*metrowy dystans, o 
tyle przegrana Kielasa ' dziwi 
nas bardzo. Czyżby nasz długo
dystansowiec zapomniał o kon
dycji?

JAS BUDZIK 
zdał egzamin 

rTekawe, czy biorący 
udział w konkursie 

również rozwiązali wszy
stkie konkursowe zapyta- 

Inia? Napływają już pier
wsze koperty z odpowie
dziami „konkursowi- 
czów“. Okazało się, że 
przygotowana i przedru
kowana w „Głosie44 na- 
klejka z adresem naszej 
redakcji okazała się du
żym ułatwieniem w chwi
li wysyłania kopert z ku
ponami. Jest rzeczą jasną, 
że Czytelnicy którzy na- / 
deślą rozwiązanie (ale 
dobre) w innej formie 
biorą w konkursie udział 
na równi z innymi.

Jak już powiedzieliśmy 1 
odpowiedzi nadsyłać 
można do dnia 25 bież, 
miesiąca. Tak więc Czy- 

1 telnicy z najodleglejszych 
miejscowości mają nadto 

I< czasu by ich przesyłka z 
kuponami konkursowymi I 
dotarła do nas w sam 
czas.

Publiczne rozwiązanie 
konkursu odbędzie się 

dnia 1 marca br.
Miejsce i godzinę spot

kania się komkursowi- 
czów, którzy mogą i pra- I 
gną być świadkami pu- j 
blicznego rozwiązania ? 
Budzikowego konkursu 

j podamy niebawem.


